KURYER LITEWSKI 


w Wilnie we Środę dnia 10 Wrzesnia v.s. 1824 Roku. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


„ Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest 
nia 5 września. 
W sobotę, dnia 50o sierpnia, jako w dzień Wy- 
sokich Imienin NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA JEGO- 
Mości, Wielkiego Xiążęcia ALEXANDRA i uroczy- 
Stości orderu $. Alewandra- Newskiego, uroczysta 


Processya z kościoła katedralnego NayświętszeyPan= ` 


ny Kazańskiey udałasię do kościoła $, Alexandra- 
ewskiega. Dway kawalerowie tego orderu, dway 
sElatorowie , i urzędnicy, od różnych dykasteryów 
Znaczeni, szli za tą processyą. "NN. CESARZO- 
© po przyjęciu składanych w pałacu tauryckim 
Powińszowań, przez osoby znakomitsze płci obojey, 
aty się do kościoła 6, dlecandra-Newskiego, w 
Warzystwie J. C. W. Wielkiego Xięcia MicHA- 
1a za NN. Osobami, damy i kawalerowie dwo- 
U. NN. CrsaszowE i J. Ć. W. przyjęci byli u 
aa kościoła przez Nayprzewielebnieyszego Me- 
topolitę Serafima i duchowieństwo wyższe , z 
 ,Tzyżem i wodą święconą, potóm weszły do ko- 
Scioła, w którym spoczywają relikwije 5. Alesan- 
ra- Newskiego. Mszą Ś. celebrował Przenaywiele- 
nieyszy Metropolita, w assystencyi wyższego du- 
chowieństwa. Po skończonóm nabożeństwie, NN. 
4, SARZOWE iJ. C, W. raczyli wstąpić do apar- 
AMENŁOW Przenaywielebnieyszego Metropolity, 
nah miał honor ofiarować IM śniadanie zwyczay- 
da a 0 NN. CEsARZOWE i J.C. W. powrócili 
biad, ias tauryckiego, gdzie dany był wielki 0- 
płci odj IM znaydowały się osoby znakomite 
R "Szyscy członkowie ciała dyplomatycznego, 
ścią duięey A w S. Petersburgu, udali się do kk 
boże. Alevandra- Newskiego, gdzie słuchali na- 
któż) stwa i obecni byli na śpiewanem Te Deum, 
wnież we wszystkich kościołach tey stolicy , ró- 
j ż...Piewane było. Wieczorem miasto całe by- 
owiecone. (Cons. Imp.) 


O dalszey podróży J. C. M. gazeta akademi- 
a 


zawier 


cka : 
U „  Ługa dnia 17 sierpnia, 
JEGO CESARSKA Mość, d~16 t.m. o godzinie 
» gy południe, przybydź raczył do miasta Ługi; 
do lanie koni udał się w dalszą drogę na trakt 
orchowa, w pożądanym stanie zdrowia. 
h Biełoy dnia 20 sierpnia. 
nie JEGo Cesarska Mość, dnia 19 t. m. S dać 
Bi, Y wieczorem , przybydź raczył do miasta, 
nie OY, gdzie 'przenocowawszy, nazajutrz o godzi- 
jecho 7 zrana, w pożądanym stanie zdrowia, wy- 
àl traktem do Hżewa, 


śtey 


Borowsk d. 25 sierpnia, 
noole JEGO CESARskA Mość, d. 21 tim., raczył mieć 
tan W Borowsku, a nazajutrz o godzinie 8mey 
ray, “tal się w dalszą podróż na trakt do Za- 
4, w pożądanym stanie zdrowia. 


WADY I. 

KRóLEsTwo POLSKIE. 
arszawa dnia 14 września: 

(z Gazety Warszawskie y). 


+ JW Nowosilcow, Senator „Państwa Rossyy- 


lego Zaj. 
do luteyszey oaa onegdayszego z Petersburga 


i 


\ Nayjaśnieyszy CEsARz i KRÓL, dekretem Swym 
z dnia 25 sierpnia, nayłaskawiey zaszczycić raczył 
orderem $. Stanisława : 

Klassy 5ciey. Jana Łempickiego, Kommissa- 
rza wydziału administracyynego Kommissyi Wo- 
jewództwa Lubelskiego. Kazimierza Taczanow: 
skiego, Kommissarza wydziału woyny teyże Kom- 
missyi. Kaspra Bromirskiego, Kommissarza dele- 
gowanego do Obwodu Hrubieszowskiego tegoż Wo- 
jewództwa, i Juliana Zurowskiego , Sekretarza Je- 
neralnego Kommissyi Województwa Sandomir- 
skiego. 

Silay átey: Tomasza Krzyżanowskiego , Se- 
kretarza Prezydyalnego w Kommissyi Wojewódz- 
kiey Lubelskiey. Marcina Skoniecznego, Kommis- 
sarza delegowanego do Obwodu Radomskiego Wo» 
jewództwa Sandomirskiego. Bonifacego Trzcińskie- 
go, pierwszego Rachmistrza w Kommissyi tegoź 
Województwa, i Leopolda Domańskiego, Sekreta- 


rzą Prezydyalnego teyże Kommissyi. 


Z różnych miast Królestwa Polskiego dono- 
szą, o uroczystym obchodzie Imienin NAYJAŚNIEY- 
SZEGO CESARZA Wszech Rossyy , KRÓLA Pol- 
skiego. 


TUR OYA. 
Stambuł dnia 50 lipca. 
(z Dostrzegacza Austryackiego) 

Potwierdziła się wiadomość o wylądowaniu 
powstańców na zniszczoną wyspę /psarę, i niektó- 
re wątpliwe jeszcze szczegóły objaśniły się póź- 
nieyszemi urzędowemi doniesieniami, a między in- 
nemi zeznaniem kapitana korwety francuzkiey 
Chevrette, który d,20 z. m. wieczorem rozmawiał 
z kapitanem baszą, a wkrótce potćóm z dowódc 
floty greckiey Miaulis; wszystkie więc fałszywe i 
awanturnicze pogłoski o tym wypadku ustać muszą. 

Kapitan basza, opuszczając d. 4 lipca wyspę 
Ipsarę , zostawił tam blisko 2000 woyska , które 
się w miarę postępu zniszczenia szańcow i tran- 
sportu zdobyczy zmnieyszyło do 700. Dnia 14 lip- 
ca pokazało się przed wyspą 5o- statkow greckich, 
między któremi było 10 ipsaryyskich i bez odpo- 
ru wysadziły na ląd blisko'1,500 żołnierzy, którzy 
wpadli na rozproszoaych turków. Część turków 
schroniła się na 21 statków przewozowych, będą- 
cych w porcie; lecz jeflota powstańców spaliła 
prócz 5, które dostały się do Scio.: 500 turków 
umknęło do kilku murowanych domow w mieście, 
nie zupełnie jeszcze zburzonych, gdzieby podobnież 


$mierć znaleźli, gdyby nagłe przybycie floty tu- 


reckiey nieuwolniło ich od nieprzyjaciół. Kapitan 
basza pokazał się d. 19 z oddziałem okrętow swo- 
ich przed portem, i natychmiast cała wyprawa 
grecka uciekła. Bandera turecka powiewała od- 
tąd znowu na wyspie Ipsara, która podług zgo- 
dnych wiadomości zamieniona jest w niemieszkal- 
ny teraz stos gruzow. Kapitan basza kazał zupeł- 
nie zburzyć kilka pozostałych jeszcze w mieście 
domow murowanych, a gruzami ich zasypać port, 
poczćem zaraz udał się na morze. į 

> Jedyną ważnieyszą szkodą, jaką to płohne 
przedsięwzięcie zrządziło turkom, jest utrata zna- 
ozney części dział, które w dniach 5 i4 lipca zdo- 
byli. Blisko 40 dział, niezabranych jeszcze przez 
medbałość lub nieporządek , sprowadzili powstań- 


na okręty swoje, a przymuszeni Śpiesznie się od- 
dalić, takąż lub większą ich liczbę wrzucili do 
motza. ) 

Przy tém zdarzeniu nie mogła zayść Żadna bi- 
twa, ani na lądzie, ani na morzu: gdyż woysko tu- 
reckie i greckie na chwilę niespotkało się z sobą na 
wyspie, a obie fioty 1 pierwiey i poźniey były od 
siebie w odległości.  Wśpomniona korweta fram- 
cuzka widziała d. 20 lipca 58 statkow powstań- 
ców w stronie południowey Ścio, © 4 mile morskie 
od floty tureckiey, i podług niewątpliwego denie- 
sienia woyskowego ze Smyrny pod d. 2 sierpnia, 
nic mie zaszło do dnia 50 lipca. Kapitan basza stał 
z większą częścią floty swojey pod miastem* Mi- 
tilene, w stronie wschodniey wyspy tegoż nazwi- 
ska; kilka okrętow jego krążyło przed /psarą , a 
Miauli, dowódca eskadry greckiey, nie dotąd nie- 
przedsięwziął przeciwko flocie tureckiey, którey 


wypłyuienia ku Samos codzień się spodziewano. . 


Zdaje się, iż kapitan basza jest niejako. przymu- 


_szony do przyśpieszenia tey wyprawy: albowiem 


— 


liczba ochotników, przybywających z Azyi ciągle 
się powiększa, i miało się juźich zebrać 30 tysięcy 
niedaleko Cala Nuova. 

Dnia 16 lipca wypłynęła z Alexandryi wy- 
prawa egiptska pod dowództwem /brahima baszy. 
Składa:się z 5o statkow wojennych i przeszło 100 
przewozowych, na których jest 14,000 piechoty re- 
gularney i 2,500 jazdy. Z Kandyi ma się do nich 
przyłączyć 6,000 ludzi. W końcu lipca stała na 
EIO w zatoce Marmarissa , naprzeciw wyspy 
Rhodus. Mniemają powszechnie , iż uderzy nay- 
pierwiey na wyspę ldryq. 

Gazety greckie donoszą wprawdzie o- odzy- 
skaniu wyspy Casso przez idriotów, ztaką pewno- 
ścią, jak o odzyskamiu Jpsary ; lecz pierwsze ma 
jeszcze mnieyszą zasadę, niż drugie. Zdaje się, iź 
okręty idryyskie i spezyyskie udały się naprze- 
ciw floty egiptskiey. 


Prawdziwy zbior kłamstwa i niedorzeczności, 
jakiegośmy nie mieli, mieści się o zdobyciu i odebra- 
niu Ipsary. Niezbczone o tey wyprawie artykuły, na 
wyścigi w gazetach umieszczane, są albo zupełnie 
zmyślone, albo zupełnie przesadzone, a to przez 
złe porównania daty i miesiąca, tak dalece, iż nie 
zasługują, ażeby sobie zadawać'pracy, w prostówa- 
niu lub zbijaniu wieści u. publiczności rozsianych. 
Z tych to pobudek cieszymiy się niemałó, że wiado- 
mości, jakie my wdzielamy, lubo zbaczają od ogło- 
szonych (bo sprostowanie różnicy dat, mieysca i 
innych potocznych, czasow zostawiamy), czerpa- 
ne są ze źródeł pewnych i fałszowi nieulegają- 


cych. Jakkolwiekbądź nie będzie zapewne od rzeczy , 


zastanowić się nad pochodzeniem tychże wieści. 
Mamy właśnie przed sobą gazetę z Misso- 
lungi, datowaną 24 i gazetę zldryi datowaną 12 
lipca n. s. Greccy korrespendenci Europeyskich ga- 
zet w Zante, w Korfu, w Iryeście, w Liworno i 
t. d., dla braku widocznego nowych doniesień, po- 
śpieszyli z doniesieniem tego co od pojedynczych 
owzięli żeglarzy, a więcey jeszcze co z, Jelegrafu 
ub Kroniki Heleńskiey wyczytali. Lecz czegoż 
tam dowiedzieć się mogli. 
Zjawienie się eskadry powstańców przed Ipsa- 


‘rq, odniesione przez nichże tam korzyści, i pręd- 


kie ich zniknienie za pokazaniem się floty kapi- 
tana baszy; wszystko to działo się między 1% i19 
lipca, o porównanie tey sprawdzoney, i żadnemu 
paanięwanu nieuległey daty, da naylepsze wyo- 

rażenie a wiaro godności greckich gazeciarzy, ko- 
mentatoróty i ich naśladowców. 

Już w Missolungi obchodzono d. 16 lipca (n: 5.) 
uroczyście przez Te Deum, ipsariotów zwycięz- 
twa. Miano tam podówczas jedno pismo ze Spezyi 
daty 7, a drugie z Napoli di Romania daty 8 lipca 
r.b., (1), W obudwnch mieyscach, ile wnosić się 
daje, nie mozna było na ten czas mieć wiadomości 


z Ipsary © wypadkach dnia 14 zaszłych, ani na 


WTZ to dwa listy z daty 25 sierpnia za u- 
"| rzędową wiadomość | w Gazecie powszechney 
pódane. (Przyp. Dost. Austr.) 


„mi ipsaryockiemi, wyszła pod żagle, pod dow édi 


f 


. | 
dniu 24 lipca (n.s.), tojest w dzień wydania Tele. 
grafa; który nieśmiertelne czyny ipsaryotów pí 
niebiosa wyniosł. Nie można było także mieć do” 
niesień w /Missolungi, o wypądkach na dniu 1 
i ra dnie 19 zaszłych. Gdyby te przedwczesńć 
pochwały, lub treść tych pism obnd wóch były rze 
telae, to podług nicb, jazby na d.5, to jest: w piet 
wszym zaraz dniu zdobycia Ipsary, byliby turoj 
na głowę zwalczeni, flota ich rozproszona, nafi 
mniey 12 do 15 tysięcy ludzi zabiych, a wyf 
sama, nie tylko napowrót odebraną , ale podobił 
nigdy przez turków me zdobytą, ; 
Na dniu 12 lipca wiedziano to tylko, że doń 
6 lub 7 część ich floty, iącznie z kilkoma statks* 


twem Miauli, ażeby, jak mówiono, zemścić się 4 
Ipsarę. Co się potóm stało w dniu 10. w Siam 
bule, wiadomóm bydź mogło, i otóm na dniu © 
lipca żaden gazeciarz na wyspie /dryi wiedzięć 
nie był w stanie. M 
Duch stronnictwa przypisze ninieyszym uw% 
gom nieprzyjacielskie zapewne zamiary. Ci, coś! 
nie wahali przypisywać upadek Ipsary , spiskof 
ajenta pewnego chrześciańskiegoMooarstwa (1), wy) 
mierzonym przeciwko Krzyżowi, nie będą zape wi 
wahać się także podobnegoż 1 Dostrzegaczowi al 
stryackiemu naznaczyć mieyscą. Co do nas, “$ 
znajemy otwarcie, że sama tylko historyczna pra” 
da powoduje nami: ho zmyślone czyny pro» ad 
do riylnego rzeczy wyobrażenia, i-liczni przyłj| 
ciele greków , nie mogą ich sprawie dotkliw szej! 
zadać ciosu, jak ten, co z przesadzoney ich chw 
ły wynika. Że tak się rzecz ma w istocie, 4 
chowujemy sobie z czasem udowodnić, tak, że m 
wet naymocniey uprzedzeni, nio nam zarzucić p 
będą w stanie. 
—P R-U-8 s Y. 
Berlin dnia 4 września. ; 
J. C. W. Wielka Xiężna Alexandra pri 
była d. a9 sierpnia do Potsdamu, w pożądane 
zdrowiu, (Cons. m.) 
A Berlin d- 11 września. 
(z Gazety Warszawskiey) j 
Dnia 2 b. m. przybył do MH rocławia Król 
wie następca tronu z Królewca, a poźniey te6 
dnia przyjechała małżonka jego, nazajutrz zaś W 
czorem przybył tam N. Monarcha, z Xiecien! 
rolem synem, Xiężniczką Ludwiką córką i` 
ciem Fryderykiem Syno%cem, Dnia 5b m Król, 
w towarzystwie Xiężnieczki Ludwiki wyjechał | 
Wrocławia 'dó Fischbach  mieszkama wie ysi 
Xięcia Wilhelma, brata Monarchy. hy 
Niedawno przybył tu Cesarsko-austr jip 
szambelan i sprawujący interessa przy. dawo 
Królewsko-szwedzkim Hrabia Woyna. 


A 


7 


NIDERLANDY. s 

, Brusella dnia 26 sierpnia git 

„|, Pojutrze ocze kiwani są Ich W ysokościć "gy, 

że i Xięzna Oranii; ekwipaże ich już priy 

Rozumieją, że po krótkim pobycie tutay, Ich | gy 

„sokoście przeds ęwezmą podróż, dawno już uło | 
ną, do Petersburga. (Cons. Im) Pi. 


HtrszPa NIJA. 

(Madryt dnia 25 sierpnid, ©, 
(z Gazety Warszawskiey) 7” yg 
Rząd nasz, dający pilną baczność na 18 ld 
rewolncyonistów , postanowił utworzyć ad span” 
kommissyg, która ma mieć dozor nad 059, W 
rozglaszającemi fałszywe wiadoniości . a prze e” 
wzbudzającemi mespokóyność ludu jarwo wief ił 
W Katalonii nieokazały się wcale ports” i.) 
konstytucyonistów. Listy z Gibraltaru pod W 
b. m. zapewniają, iż konstytucyoniści w szedł A 
Tartfa, kazali tam zabić xięży, zakonników 4 
rzędników. Były deputowany stanów Rome ją 

puente, który się tam udał, został zabity 5% 

2 niewiadomey przyczyny. 


(b) Dziennik Rozpraw. i 


| 


Lorg 


$ i w” 
X Pożar okropny, który Lu niedawno wybuchnął, 
Prowadzą lud w naywiększe rozjątrzenie; przy- 
Piruja go bowiem piekielnemu planowi liberalistów. 
coż gdy od pół: wieku w Madrycie nie było przy- 
ładu pożaru kościoła; zdarzyło się ich dwa wprze- 
“gu roku jednego.  Woczasie pożaru kościoła San 
Gines, kilku żołnierzy francuzkich utraciło życie 
Tzy ratowaniu. 


i p dowaly się nayznakomitsze osoby, bawiące w 
olicy, > ; 


W 
dwóch do 
aD 


ył na to miasteczka 5o milionów realáw kon- 
p: i, lecz tylko 7 milionów otrzymawszy, zem- 
nayśpieszniey; doszła go bowiem wiado- 
» 14 mieszkańcy gór poblizkich pośpieszyli na 
Maity miasteozku. Gdy wracał do Gibraltaru, 
ra gli0y niechcieli go tam wpuścić. W Tariffa płacili 
dzi "ucyoniści po 10 realów swoim żołnierzom co 
igo Wyspa, na którą po utracie miasta cofnę- 
SIĘ, osadzona była 20 działami. Statek, na któ- 
b. chciano oblężonym dostarczyć żywności, za- 
"ala galiota francuzka, tuż pod samemi działami 
Wyspy. Ktokolwiek należał do tego powstania iz 
bronią w ręku schwytany będzie, ma bydź podług 
oz 


a karany. 


ANGLIA 
Londyn d 28 sierpnia. 
i (z Gazety Warszawskiey) 
Gs Xiążę Polignac, poseł francuzki przy dworze 
nie, obchodził tu uroczyście rocznicę imienin 
cuzami Y Swego. Że wszystkimi obecnymi tran- 
a fra, dał się do wspaniale ozdobionego kościo- 
od cuzkiego, gdzie pierwszy kapelan poselstwa 
frawił, nabożeństw o: Nietylko posłowie wszy- 
komsa nych katolickich Mocarstw. lecz oraz Zna- 
ni Il anglicy i cudzożiemoy ewangelicy, byli 
tym obrzędzie, g 
RE TER Gibraltaru pod d. 6 b. m. donoszą, iż 
zb głych bihzpanów z St Roch i Algestras 
"lea im z powodu, iż przy nadzwyczaynych upa= 
zy. Tom. Pada powiększać liczby ludzi w twier- 
zebrał, oj J5ŁWO przyjacioł greckich w Kalkucie 
ebrało składki 10,546 rupiy. 

+ — Dnia 2 września. — 
Z Molty donoszą o odebraney. tam wiadomo- 
s A lecandryi, iż basza Egiptu postanowił nie 
u. |""y pomocy Wielkiemu Sułtanowi tureckie» 
ż przeciwko Pelop mezowi, i w skutku tego rot- 
i at woysku swemu, aby nie wsiądało na okręty, 
aby uchylono układy, zawarte o hajęcie statków 

tzew ozowych. z a, ; 
Listy z Gibraltaru pod d. 6 z. m. donoszą o 
Praybyciu tam wszystkich okrętów wojennych i 
pozę Wozowych , które były użyte do zamknięcia 
Hashi algierskiego, i które wracają teraz do oy- 


ści z 


Yzny 
Fregata Blonde , 
a Byron, zabierze 
owey wysp Sandy 


pod dowództwem Kapitana 
ciało zmarłych tu Króla i 
Ay 'wichskich, i zawiezie do ich 
sp Płynąc zaw inie do Falparaiso, Callao i 
z, las, dla zasiągnienia wiadomości o stanie rze- 
Y w Peru, Chili ; Mexyku. 

odług wera. «iadomości z Madras, bir- 
wystawili 11 warowni na granicy Benoalu 
t osadzili je dziesięciotysiącznem prre f ząd 


Król 


Mani 


kazu królewskiego natychmiast bez sądu śmier=- 


, już zupełny, a tak 54 


o wpuszczenie do Gibraltaru; lecz odmó-- 


‘by od jenerałów i innych oficerów woys 


postanowił wysłać wyprawę, do którey Bengal do- 
starezy 12,000 woyska , Madras 6,000, a Bombay 
2,000, Woysko ma d.26maja wyyść z Madras, 
a d. To czerwca wsieść na okręty. e 

Listy z Kalkuty pod d. 9 marca donoszą, iż 
wielka wyprawa, która była przeznaczona do Che- ; 
doba, uda się do Pan goon, aztamtąd do Amrapo- 
ore, stolicy kraju birmanów. Okręty przeznaczo- 
ne do przewieziewia woyska, są we wszystko opa- 
trzone, i znaydujesię na nich liczna artyllerya z 
działami ciężkiemi i polowemi. Niektórzy mnie- 
mają, iz tak ogromna wyprawa nie jest potrzebną, 
lecz ze względu, iż wypada podbić rozległy kray 
birmanów, i że w tym klimacir trudno nagrodzić 
utratę ludzi, wszelka przezorność nie jest zbyte- 
cna. ; 


'F R A vcy 
Paryż, dnia 51 sierpnia. 
(z Gazety Warszawskiey.) 

Z powodu uroczystości imienin królewskich, 
rozdano woysku 450 krzyżów orderu $, Ludwiką, 
z których 62 przeznaczono dla gwardyi, a 100 dla 
woyska stojącego w Hiszpanii. 

Vice-Hrabia Digeon, naczelny jenerał woy- 
ska naszego w Hiszpanii, wydał rozkaz dzienny o, 
poruszeniach rewolucyynych w Andaluzyi, który 
wyraża: ,, Banda rewolucyonisiów , złożona bli- 
sko ze 100 ludzi, opanowała d. 5 sierpnia warow- 
nią Tar:ffa, uderzywszy raptownie na osadę. Dun- 
townicy pod dowództwem niejakiego Valdes, po- 
większyli liczbę swoję uwolnieniem więźniów, ska- 
zanych na galery, a znaydujących się w Tariffa; 
przyłączyli się oraz do tey bandy niektórzy zol- 
nierze osady, rozmaici zbiegowie i włoczęgi hisz- 
pańscy, przez co pomnożyła się blisko do 400 ludzi. 
Jenerał dowodzący w Kadyxie, odebrawszy pierw- 
szą wiadomość o tym wypądku, wysłał oddział 
piechoty i jazdy pod rozkazami Hrabiego Astorg, 
a wkrótce miasto Tariffa zamknięte zostało ód. 
lądu i morza. Ze jednak to miasto jest opasane 
murem, musiano więc sprowadzić działa do zrobie- 
nia w nim wyłomu. Daia 19 b. m. wyłom był 
półk liniowy, razem 2 hisz- 
panami, przybyłym, z obozu pod st. Roch, zdo- 
był szturmem miasto. Nazajutrz zdobyto takżei 
wyspę, którey 20 dział broniły, a w niey poyma- 
no i buntowników, którzy tam schronienia szuka- 
l. Dwóch dowódców i160 spiskowych dostało się , 
w niewolą; wielu z nich poległo lub są ranieni. 
Głównemu jednak dowódcy udało się w nocy z 
d. 19 na 20 b. m. ucieć na malém czółnie. Zra- 
szey strony straciliśmy w zabitych 1 oficera, 2 
podoficerów i 1 żołnierza; w ranionych, 2 ofice- ` 
rów i 27 żołnierzy.* 
Mamy teraz dokładnieyszą wiadomość o u- 
kładzie, zawartym niedawno z Hiszpanią, wzglę- 
dem wyłącznego osadzenia ważźnieyszych twierdz 
tamecznych woyskiem -naszćm. Srodek ten po- 
chodzi z rożruchów, zaszłych d. 25 z. m. w Ma-- 
drycie, dla uniknienia aadal wszelkich poróżnień 
między woyskami obu narodów. Woysko nasze 
osadziło już wyłącznie twięrdze Badajoz, Korun- 
nę, St. Sebastian i W alencyq,gdzie przybycie fran- 
cuzów naywiększą radość sprawuje. - 
Minister woyny odbiera oodzień nowe pro- 
J Í ka nasze- 
go w Hiszpanii, o pozwolenie powrótu do oyczy- 
zny. Minister odmawia takowym prośbom, a sta- 
rając się polepszyć los oficerów naszych w Hisz- 
p Wezwał posła królewskiego w Madrycie;a- 
y nalegał o zaspokojenie żądań gabinetu fran- 
ouzkiego, które także posłowie innych mocarstw 
popierają, ' . 
Ustanowiona niedawno 
znania wszystkich urz 
przed przywróceniem 


kommissya do rozpo- 
ądzeń i wyroków, wydanych 
prawey władzy królewskicy, 
odprawiła d. 28 b. m. pierwsze posiedzenie u Mar- 
grabiego Pastoret, prezesa swego. 

Pan Chateaubriand napisał dziełko o cenzu- 
rze, którego już drugą edycyą BU 

| (G 


Bawiący tu jeden z synów zmarłego mini- 
stra Fouché, Xięcia Otrante, ogłosił swém i bra- 
ci swych imienierm w pismach publicznych, iż pa- 
miętniki pod nazwiskiem oyca jego wydane, nie 
są dziełem tegoż. Przeciwnie xięgarz Lerouge, od- 
powiadając na takie zaprzeczenie, oświadczył pu- 
blicznie, iż rzeczone pamiętniki są prawdziwe, i 
że zaprzeczenie Pana Fouché jedynić ze względów 
politycznych. nastąpiło. ś 

W zględem układów, tyczących się wyspy 
Hayti (St. Domingo), mamy taką wiadomość: Pa- 
nowie smangard i Vıllepeque są kommissarzami 
ze strony rządu francuzkiego, do układania się z 
posłami wyspy Hayti. Na czele tych posłów jest 
niejaki Pan Fridrich, który pozostał „w 
oczekując na nowe przepisy od prezydenta Boyer. 
Zaproponowanego traktatu główne warunki są: 
uznanie niepodległości Hayti, zapłacenie 100 mi- 
lionów franków dla dawnieyszych osadników fran- 
cuzkich tamże, zapewnienie praw pierwszeństwa 
handlowi francuzkiemu, i odstąpienie francuzom 
wyspy, zwóney Żółwią na stanowisko woyskowe, 
Za dwa lub trzy miesiące nadeydą zapewne nowe 


dla Pana Fridrich przepisy, a wtedy wątpić gy 


należy, iż nastąpi ugoda z zadowoleniem stron o- 
budwóch. 

Dzienniki tuteysze umieściły następujący ar- 
tykuł: „Pojedyncze poświęcenia się greków i bo- 
haterskie ich czyny, przypominają nam z zachwy- 
ceniem wielkość duchaich przodków lub rzymian. 
Między innemi następujący przykład poświęcenia 
się i bezinteressowności, piękne takźe mieysce w 
historyi zaymować może. Admirał Mieulis, wi- 
dząc przykre położenie rządu greckiego z powo- 
du braku pieniędzy, zebrał resztę swojego mająt- 
ku, jaki tylko jeszcze ' posiadał, i zapłacił zale- 
,gły żołd maytkómi żołnierzom morskim, mówiąc. 
Jeżeli zginę, nie potrzeba mi niczego; jeśli zaś 
źwycięztwo uwieńczy poswięcenie się nasze; szczę- 
ście mojey oyczyzny za wszystko mi stanie,* 

— Dnia 1 września. — 

Pomnik dla rojalistów , poległych pod Qui- 
beron, umieszczony będzie w kaplicy, która ma 
bydź połączoną z kościołem kartuzów w Auray. 
Grobowiec będzie z białego marmuru, a wypukło- 
rzeźby wystawiać mają wylądowanie na brzegi 
Quiberon, bitwę pod twierdzą Ponthieere , po- 


piersie  Herci, biskupa z Dol, oraz Elrabiów Som- 


| 
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breuil d Hervilly, Soulanges i Talhouct. Kaplica 
ma mieć śo stóp długości a 27 szerokości; wykła- 
dana białym marmurem; na ścianach obeymować 
będzie 52 tablic z nazwiskami tych, którzy dali 
składkę na pomnik. Inna kaplica, na polu mę- 
czenników, gdzie rojaliści polegli, ma mieć 45 stóp 
długości a 20 szerokości, a wypukło-rzeźby wy- 
stawiać będą religij 
męczenników pod Quiberon, z popiersiem biskupa 
z Dol; popiersie Hrabiego Sombreuil d Hervuly; 
Xięcia Angoulćme modlącego się; Aniołów trzy- 
mających przewróconą pochodnią i palmy męczeń- 
skie; popiersia Ilrabiów Soulanges i Talhouet; na 
ścianie u góry grobowca będzie wyryte na kamie- 
niu wylądowanie na brzegi Cornac, i tablice z na- 
zwiskami ofiar. Monroe, rodzina królewska, 
ministrowie i navznakomitsze osoby są na czele 
dających: składkę. Zaraz po przywróceniu pra- 
wey władzy królewskiey, Xiążę Angouleme zwie- 
dził tameczne okolice, i modlił się na grobie wa- 
lecznych, których kości sprowadzono do kościołą 
kartuzów w Auray i tam złożono. Naówczas je- 
szczć powzięto zamysł wystawienia pomnika, na 
co gdy Król Jmć zezwolił, Madame założyła d. 
20 września 1823 węgielny kamień, i z własney 
kassy swojey kupiła Pole Męczenników. 


W1ADOMOŚCI ROZMAITE. 

Roku 1748 umierając mieszkaniec Warszawy 
Teodor Brześciak, między innemi artykułaini testa- 
mentu, taki umieścił: „Byłem sierotą i szukałem 
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Paryżu, 


, zasłaniającą grób wojennych 


służby u różnych panów, gdym miał lat 14, $P 
tkał mię jakiś obywatel na ulicy, moja postać t% 
mu się podobała, że zaczął mnie badać i napom 
nał, abym się uczył, a gdym rzekł, iż niemam % 
czóm, dobył 4tynfy, dał mi te pieniądze i sp” 
szno odszedł. 'Le «tynfy stały się, przy Bożey P 
mocy, początkiem mojey fortuny, kupiłem potra 
bne xiążki, przyjęto mnie do infimy, a kalofaki 
rując miałem iakie takie pożywienie; przeszedłe 
wszystkie klassy, zostałem dyrektorem kilku PP] 
niąt, a ich rodzice tyle byli ze mnie radzi, żeg 
panięta wychodzili ze szkół, obdarzyli mię * | 
hoynie, iż to, co mam umierając, jest ich dare” 
Polecam przeto, aby każdy z moich sukcesśo A 
co rok, gdy spotka jakiego paupera, dał m 

tynfy na xiążki, a może Bóg dobry tyle i dla nich 
będzie łaskawym , ile był dla mnie, niech to I% 

dzie wypłatą długu, którym zaciągnął, i z które”. 
z procentem chcę się uiścić,* 

Zaiste wielkiem dobrodzieystwem obdarzil 
Opatrzność okolice Radomia, dając im wody uzdra” 
wiające. Juź nie mało okazało się skutkow, 28% 
czna liczba osób odzyskała zdrowie; spieszą ”, 
wet z odległych mieyso do Goździkowa, należy 
przeto dokładać wszystkich starań, aby to miej” 
sce uczynić dogodnem. Tego lata już od poort 
tku czerwca, zaczęli się. zjężdźać goście, i do% 
używało kąpieli blisko 120 familiy, nieliczący 
sób przybyłych tylko na dni kilka, lub jedyniedk 
widzenia tego mieysca. Stancyy pojedyńczych 4 
najęcia już jest w Goździkowie 83, to jest: 57 pl 
sko łazienek lub w łazienkach, reszta na wsk, 
domach, nie licząc mieszkań u rolników ; wań 
dotąd jest 27, są one z drzewa modrzewiowego I 
kostowane, niektórzy uważają, że te wanny są * 
szczupłe; spodziewać się należy, że te z czasem KO 
co raz większym zjeździe, szukając polepszenia zd] 
wia, a przez to i pomnożenia intraty, wanny zm] 
nią się w miedziane, a wtenczas i śruby do zima] 
wody, z drewnianych zamienią się w mosiężne. BEI 
lizny zwykle dawaney w kąpielacb, jeszcze tu ne 
ma, a goście, którzy nie są o tem uwiadomiew. 
nieprzywieźli z sobą takowey bielizny, dozi 
niewygody; także należałoby stancye opatrzyć 
chtarzami i szozypcami. Traktiernik daje dí 
dobre obiady i wieczerze ; niektóre potrawy 
smaczno zgotowane, a w ogólności za jedzenie w 
niosię płaci; przecież starać się powinien o lep 
usługę, czyste nakrycie, i mieć przynay mniey dh 
jedno z pism periodycznych. Muzykańci wit 
żegnają każdego z przybyłych i odjeżdżającychł, | - 
Ści; lepsi artyści może mieliby tu znaczny zarobił 
Wesołość bardzo jest potrzebną gościom do % 
przybywającym: można zapewnić, że tego lata | 
wionosię dobrze, wszyscy jakoby” jeduę skład” 
rodzinę. Co niedzielę bywa bal, za bilet placis 
tylko zł. 2, na takową zabawę zgromadzają się ©, 
tylko prawie wszyscy używający wód, lecz pf 
bywa „niemało pici obojey z okolie o mil kilk! 


= 


mor, Pań tdi się tańce, a od tańców Śpieszą 
kąpieli. Okolica ma mieysce bardzo przyjemnej; 
przechadzki, starać się należy o więcey cienia. *y 
którzy Życzą, aby dla dogodności, osobliwie pił, 
byłych duchownych, znaydowała się kaplica. si. 
Sze to jeden z używających wód goździkowski 
które bardzo mu pomogły, i który (jeśli Bóg gy 
zwoli) na przyszłe lato także odwiedzi to użyte” gl] 
mieysce, życząc z serca, aby jeszcze więcey 3 06 i 
gości, i aby, ile można, korzystano z jego bezś 
nych uwag. , 

P. Bompland, sławny botanik i towarti 
podróży Pana Humbolta , siedzi ciągle od d im 
lat w więzieniu w Paraguay. Wstawiał się za, 
Cesarz brezyliyski, i mozna. mieć nadzieję, iż! 
tły ten mąż wkrótce odzyska wolność. 


` DODATEK- 


fd 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 107. 


Wilno dnia 10 Września o. s. 1834 Roku. 
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RozżymMaria Wi1ADOMOŚCI 


P. Jobn Schillaber w liście pisanym d. io 
marca r. b. do Pana James Allace w Nowym- Yorku, 
Umieszczonym w dzienniku francuzkim) donosi, że 
Widział syrenę, złapaną na wybrzeżach Japonii 
Przez kapitana amerykańskiego ses; oto jest jey 


Opisanie: ma ona od głowy do ogona 27 cali dlugo- 


Ci, jey ramiona są kształtne, ręce pulchne, deli- 
atne i białe, piersi zupełnie podobne do kobiecich, 
Sżyją także bardzo ksziałtna, twarz wystawia ry- 
êy lekko epłaszczone, jey włosy szorstkie, spadają 
A% na kark, wielkie usta i piękne wargi, zęby po- 


Obre do ludzkich, peszta ciała zakończona jest o~. 


Bonem ryby; potrzeba bardzo powiększającego szkła, 
aby można dostrzedz łuski na jey ciele. la nad- 
Zwyczayna istotą miewa swe siedliska między ska« 
ami; jest przebiegła, chytra i trudaa do złapania. 
Pan Cuningham , który zbierarośliny do o0= 
Brodu królewskiego, donosi z nowey południowey 
allii, iż odkrył nieznany dotąd kray, bardzo urc= 
dząyny. 7 
W roku teraźnieyszym , gdy przez wielkie 
ulewy j częste deszcze w wielu okolicach len przed 
okwitnieniem powałony został, może potrzeba do» 
adzi uciec się dò Środka, którego wieśniak szląski 
w każdym roku umyślnie używa, dla otrzymanią 
"ehszey przędzy i płótna. Sieje len dla włókna 
NIE dja nasienia, wyrywa go pookwitnieniu i su- 
Szy, i takiey tylko ilości doyrzeć dozwala, ile mu 
4 przyszły zasiew potrzeba. A ? 
'Destament zmarłey wdowy po jenerale Riego; 
został ogłoszonym. Pałasz swego męża i chustkę 


' Czarną, którą przysłał jey przed śmiercią swoją, 
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4 dZywania swego wychowańca. 


Zostąwiła szwagrowi swemu kanonikowi Aiego z 
lćm poleceniem, ażeby skoro okoliczności dozwalą, 
oddał je narodowi biszpańskiemu. Peasyą jaką 
Riego miał sobie od stanów nadaną (52,000 zł. pol.), 
a 2 którey anigroszą nie pobierał, przeznaczyła na 
fundusz dla wdów i sierot hiszpanow konstytucy- 
?BisLÓW, w ostatniey woynie poległych. 
.0jarmarkach w Niemczech chodzi starzéo 
© wyuczonego kruka, który ma osobliwą 
sztuk ŚĆ; nie ma przykładu, aby tyle rozmaitych 

l ptak umiał; wita on gości, na rozkaz 
pana siada na ramie lub rękę tey osoby, 
mu wskażą, rusza skrzydłami tyle razy ile 
zą, lubile jest minut na zegarku, tańczy me- 
lwalca, Naybardziey zadziwia patrzących, 
kruk jest znąwcą monet: gdy położą na 
kanaście gatunków rozmaitey monety, a 
gatunkn po sztuk kilka, kruk każdy gatu- 


Si monety rozróżni, i rzadko kiedy w, takowćm 
pPoznawaniu błąd popełni; jeszcze osobliw szą jest 
tez eik tego ptaka, że nie znosi widoku błęki- 
N cloru , gdy kto z gości, 'a szozególniey ko- 
rze qieres jaką część ubjoru w takim kolo- 
tio nie k staje siĘ ponurym, opuszcza skrzydła 1 
ucha rozkazów swego pana. Ptak ten ma lat 24, 


k zlęty z gniazda iciągle zostaje u tegoż staruszka, 
rego jedynym sposobem do życia jest dochód z u= 


Ze stu sztuk gołębi, przywiezionych z Legu 


dyum do Lugdunu, puszczono 4o sztuk d. 3 sier- 


la o godzinie 6 rano. 


Jeden Ą ni sh l . 
mu w 5 godzinach z nich przyleciał do 


s itym sposobem wygrał pa- 


Eon zakład 100 000 franków. Z Lugdunt 
Polski” jest 125 iail francazkich, czyli 62} mil 


E 


da w jednę kupkę, nawet naypodobniey= > 


ce okazywać tego, co umię, nawet nie, 


z 


Ogłoskan ia 
9. Rząd prace i Wileńskiego Unie 


„wersytetu oddziału szkolnego, uwiadamia ro- 


dziców mających dzieci głucho-nieme, że JP. 
Karol Mołochowiec, Kand. O. P., usposobiony 
kosztem Uniwersytetu na instytutora głucho- 
niemych w Warszawie i za granicą, truduić się 
zacznie od 1 pazdziernika roku teraźnieysze- 
go edukacyą młodzieży głucho-niemey: zatem 
nim nastąpi urządzenie stałego instytutu dla 
głucho-niemych, mogą bydź” oddawane na na- 
ukę do rzeczonego instytutorą dzieci głucho- 
nieme te tylko, które własnym kosztem utrzy= 
mać się będą w stanie , i względem ich eduka- 
cyi; jako też co do opatrżenia przyzwoitemi 
wygodami, umawiać się mają z wyżey wyrażo= 
oym P. Mołochowcem, mieszkającym w Uniwer= 
sytecie w Kollegium 5. Jana. 
Sekretarz Felix Mierzejewski, 


brdywizyca. 

1. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski za remis= 
są Sądu Głównego 2go Witepskiego Departa- 
mentu w majętności Rukszeniach w Połockim 
powiecie przeznaczony , na rozdział tego ma- 
jątku iuczynienia satysfakcyi kredytorom, po 


„zeszłym Pawle Rentcie, byłym pisarzu Połł. 


czynność pierwszo - ziazdową dopełniwszy i 
przeznaczywszy termin ostatecznego ziazdu na 
25 8bra bieżącego 1824 roku, zawiadomić 
wszystkich stron interessowanych przez awi- 
zacyą Kuryera Litewskiego postanowił. Roku 
1824 mca augusfa 27 dnia. 

Dominik Smolak Ziem, ptu Poł. i Ëx- 


'dywizor Sędzia prezydujący. 


Dominik Spasowski b. Podsędek ptu Lea 
pelskiego i Exdywizor. 

Onufry Lisowski Podsędek Ziemski pta 
Lepelskiego i Exdywizor. 

Oatrzeżenie. 

1, Niżey podpisany zawiadamia, iż za 
wexlem 4 junii 2810 roku wydanym ʻi wak- 
tach Grodzkich ptu Wileńskiego roku 1619 
augusta 1 dnia aktykowanym u star. Beniamina 
Eliaszowicza Lurye obyw. Wileń, ma summe 
rubli srebr. 500 i zmuszony rozpocząć proce» 
der w Magistracie Wileńskim z sukcessorami 
onego, Rubinem Mowszowiczem, i żoną jego 
Rywką Beniaminówną,. jako naturalaemi suk- 
cessorami funduszu zeszłego Beniamina Lurye, 
dopóki przeto. niżey podpisany nie odbierzę 
należności, iżby nikt z onemi o kamienicę i fun= 
dńsze zeszłego Beniamina Lurye uległych e~ 
wikcyi nieśmiał wchodzić w żadne układy, i 
tranzakta, przez ninieysze. publiczne ostrzeże- 
nie daje się wiedzieć. Roku 1824 mca sepa 
tembra 8 dnia.  Orel Leybowicz Kabacznik. 

.Poświadczam że wolna, <srzyjąć do druku 
Wincenty Malinowski P z., i W | 


t ; K e . 


z rze 


koawolono drukować, Z A tem JW. Wojennego Litewskiego Gubernatora 


ndrzey Bucharski Rzecz gwisty 
| 


Radca Stanu i Kawaler; 


w Drukarni Redókcyi, 


«s. Przedaż publiczna domow: 

5. Od Rządu Gubernialnego Wileńskiego 
ogłasza się: iż dla zaspokojenia skarbowych na- 
leżności do 14721 rubli 83 kop. assygn., za nie- 
akuratne dostawienie prowiantu przez zbie- 
głego podraczyka Żyda Alexandra Łunca , po- 
dług kontraktu dnia 29 septembra 1817 roku, 
z Kommisionerem 10 klassy Fadiejewym za- 
wartegó, naznaczone na przedaż z publicznego 
targu domy paręczników jego, obywateli sza- 
welskich Ignacego Łunkiewicza pod N. 79, 
Abrama Eliaszewicza pod N. 179 i Efroima 
Markowicza pod N. 120; azatem życzący nale- 
źeć do targow inabydź te domy, zechcą jawić 
się do tego Gubernialnego Rządu na terminy: 
pierwszy dnia 4, drugi 7 następującego mca 
nowembra, atrzeci i ostateczny wetrzy mie- 
siące od. dnia wydrukowania, które nastąpi pó- 
¿niey w dodatkach wydawanych przez Se- 
nat do Sankt-petersburskich i moskiewskich ga- 
zet. Dnia 47bra 1824 r.Asessor Nowicki. 

Sekretarz i Kawaler Kleyst, 


3, Od Litewsko- Wileńskiego Gubernial- 
nego Rządu. Dla przedaży z publicznych tar- 
gow drewnianego domu na murowanym fun- 
damencie, zapisanego Wileńskiemu Szpitalowi 
Siostr Miłosierdzia testamentem przez ś. p. oby- 
watela Szczyta d. 27 junii 1788, naznaczone 
były terminy: 1szy 14, agi 15 przęszłego ju- 
nii, a5ci ostateczny we 3 miesiące od dnia wy- 
drukowania, które późniey nastąpi w Sankt- 
petersburskich albo Moskiewskich gazetach, lecz 
na pierwsze dwa terminy nikt z życzących nie- 
jawił się, trzeci zaś termin po zasiągnieniu od 
kantoru Sankt-petersburskiey , i moskiewskiey 
Senackich typografiy wiadomości, od ostatniego 
wydrukowania w dodatkach przez Senat wy- 
*dawanych do publicznych Gazet, ogłoszenia 
tego Rządu, o wezwaniu życzących we 3 mie- 
siące, przypada na dzień 18 teraźnieyszego mca 
septembra; azatym Życzący kupić pomieniony 
dóm, dla zrobienia pierwszego targu, zechcą 
przybyć do tego Rządu na oznaczony dnia 18 
gbra termin. Dnia 2 7bra 1824 rokn. 

Assesor Nowicki. 
Sekretarz Kleyst. 


Wezwanie. 

53 Wzywasię ninieyszem Lieonory Lebie- 
dowskiey, żony Kollegialnego Sekretarza Le- 
biedowskiego, który służył w Kowieńskim ta- 
możennym dozorze pomocnikiem pograniczne- 
go nad ratela, iżby dla odebrania naznaczo- 
nych zmarłemu jey mężowi w nagrodę za 1825 
rok pieniędzy 356 rubli 44 kop. , jawiła się do 
Jurburga do Naczelnika Kowieńskiego tamóżen- 
nego okręgu sama, lub przysłała kogo z prawną 
plenipotencyą. Dnia 51 augusta 1834 roku. 
Naczelnik okręgu Nordtszteyn. 


Przedażź Towarów. 

5 W Tamożnt Wileńskiey będą publicznie 
przedawane w dniach 5, gi 10 t.m. towary skon- 
fiskowane, a mianowicie: ponczoch jedwabnych 
białych par 10, chustek bawełnicznych w kwie- 
ciste wzory nakształt kaszemirowych 29 sztu- 
ki, chustek bawełaicznych ze wzorami tkane- 
mi w kwiaty 9 sztuk, materyi bawełniczney 


białey gładkiey  półprzeźróczystey 5 sztuk. po 
25 arsz. każda, 125 arsz., płotna pstrego tkac= 
kiego 14 sztuk po 14 i pół arsz. 205 arsz. 


Wezwanie. 

5. Sąd Główny Litewsko- Wileński 250 
Departamentu Wremiennego, po dekrecie Ma- 
gistratu Wileńskiego 1815 roku apryla 13 dnia 
w sprawie Exdywizorskiey funduszu Xiędza 
Alezandra Instytutora edukacyyney publicznej 
pensyi męża i jego Żony Agaty Łabowskich £ 
ich kredytorami i debitorami ogłoszonym, W 
stopnia rozprawy za apellacyą rozsądzając , W 
1824 roku septembra 2 dnia Dekretem 'nasta* 
tym, dla tych kredytorow, którym poszczegól- 
na przysięga z dekretu Magistratu nie była de- 
cydowaną, na usprawiedliwienie realności pre" 


'teasyi, ogólną rotę do wykonania przepisał: £ 


obowiązkiem wedle takowey każdemu z kre* 
dytorow niestawających w przeciągu roku, ca* 
łego przed Sądem ninieyszym oprzysiężenia 
jak równie w upływie tegoż czasu stronomy 
na rozprawie wtym departamencie niestawat 
jącym, którym Magistrat przepisując do wy* 
konania juramenta poszczególne dozwolił s8* 
tysfakcyą dekretowi swemu spełnić, iżby o przy? 
siężeniu takowym świadectwa też strony W 
w Sądzie ninieyszym Departamentu złożyły 
zastrzegł. O czem dla wiadomości stron niesta* 
wających i spełnienia należnego, trzykrotnie 
przez Kuryera Litewskiego awizuje. | 

Prezyd. Jan Rossochacki. Paweł WeryhaRejent: 


Arenda Domow. 

2. W doiach 12go, 16g0 i 17g0 teraźniey” 
szego mca września w Policyi miastą Wilna 
za skarbową należność, będzie się odbywać pu* 
bliczna licytacya; na wzięcie w jednoroczną aren“ 
downą tenutę domow w mieście Wilnie Karola 
Grunerta na ulicy Ostrobramskiey pod N. 2% ; 
Józefa Wiszniewskiego na ulicy Skopówce poł | 
N. 174 iSzai Abramowicza Cipki, na ulicy Z9 
dowskiey pod N. 258 będących; Życzący prze” 
to umawiać się O cenę na tenutę pomienionyć 
domow, zechcą się jawić do mieyskiey Wileń” 
skiey Policyi w wyżey wyrażonych terminach 
Września 5 dnia 1824 roku. i 

Zasiadający Prystaw i Kawaler Królikowsk” 
'Tytularny Sowietnik Hutowicz. , 
Naczelnik stołu 14 klassy Konczałowsk” 


a m m 


< 9. W dniach 22g0, 23go i a4go teraźnie)” 
szego mca września, w Policyi miasta wilo 
za Skarbową należność, będzie się odbywać p” | 
bliczna licytacya, na wzięcie w jednoroczną y j 
rendowną tenutę domow w miescie Wilnie 
przeciwko placa paradnego pod N. 208 Fran 
szka Rewkowskiego, i Kaspra Romanowi, | 
na Bernadyńskiey ulicy pod N. 145 będący, 
życzący. przeto umawiać się ocenę na ten?" 
pomienionych domow, zechcą się jawić do mie 
skiey Wileńskiey Policyi w wyżey wyrażony 
terminach. Września 3 dnia 1824 roku. gi 
Zasiadający Prystaw i Kawaler K.rólikow$ 
'Tytularny Sowietnik Hutowicz kb 
Naczelnik stołu 14 klassy Konczałow 


